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E A E E O : 

Z Warszawy, dnia 4. Stycznia. 
Wypis z Protokółu Sekretaryatu 

- Stanu Królestwa Polskiego. 

* ząBożćj łaski My Mikołaj I. Cesarz Wszech 
Rossyi, Król Polski etc. etc. etc. Na przeło- 
żenie Namiestnika Naszego w Królestwie 
Polskiem i po wysłuchaniu zdania Departa- 
mentu Rady Państwa do spraw tegoż Króle- 
stwa: Postanowiliśmy i stanowimy: Art. 1. 
Artykuł 15 Prawa o szlachectwie z dnia 25. 
Czerwca (7. Lipca) 1836 r. uchyla się. W 
miejsce onego obowiązywać ma rozporządze- 
nie następujące: Dowodami Szlachectwa na- 

ytego przed ogłoszeniem niniejszego prawa 
są: 1) Dyplomata panujących, Jub Konstytu- 
cye Sejmu, Szlachectwo albo Herb nadające. 
2) Dokumenta stwierdzające. a) że osoba, 
która dowodzi Szlachectwa, albo jej przodko- 
| wie posiadali tytuł Xięcia, Hrabie o, lub Ba- 
rona; b) że osoba, która dowadzi Szlache- 
ctwa, jéj ojciec, dziad lub pradziad, byli przed 
rokiem 1795. Dygnitarzami koronnymi, Czlon- 
kami Senatu, albo Izby Poselskićj; że spra” 
wowali Poselstwo przy zagranicznych dwo- 
rach, lub, przed tymże rokiem, to jest 1795. 


. niniejszego rozporządzenia. 


byli mianowani na urząd ziemski kraju; c) że 
osoba, która dowodzi szlachectwa, jéj ojciec, 
dziad lub pradziad, byli ozdobieni orderami 
Orła Białego, lub św. Slanisława, przed ro- 
kiem 1795. albo też Orderem św. Stanisława 
Iéj klassy od dnia 2. (14.) Września 1829. r.; 
d) że sam dowodzący, jego ojciec, dziad lub 
pradziad, przed r. 1795. posiadal całe wsie, 
z zupełnćm prawem własności. Dokumenta 
wszakże stwierdzające prawo własności dóbr 
ziemskich, w których zachodzi wątpliwość, 


czyli ściągają się do całości lub części wsi, tłu- 


maczone być mają na korzyść osoby, udo- 
wodniającej Szlachectwo; e) że osoby dowo- 
dzące Szlachectwa otrzymały stopień Oficera 
Polskiego, poczynając © Kapitana i że w roku 
4815. lub póznićj. weszły w skład byłych 
wojsk Królestwa Polskiego, a następnie nie 
miały udziału w ostatnim rokoszu. Art. 2. 
Termin zakreślony artykułem 55 pomienionego 
prawa, dla udowodnienia Szlachectwa i juź 
w roku 1838. przedłużony, przedłuża. się je- 
szcze'o rok jeden, licząc Ay sh ogłoszenia 
ii bia: Art. 3. Wykona- 
nie niniejszego Postanowienia, które w Dzien“ 
niku Praw ogłoszone być ma, Namiestnikowi 
Królestwa i Heroldyi polecamy. Dan w Pe- 
tersburgu, d. 27. Kist. (9. Grudnia.) 1839 r. 
(podpisano) Mikołaj. Minister Sekretarz 
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Stanu, w zastępstwie, Pomocnik Ministra I, 
Turkułł. : > 
„ ŻZdnia 3. Stycznia. 
Jego Cesarska Mość, opiniją Departamentu 
Spraw Królestwa Polskiego Rady Państwa, 


w przedmiocie uzupełnienia prawa z roku 
1886 o szlachectwie w Królestwie, oznacze- ` 


nia praw dawućj sżlachty t'olskićj, w porów- 
nawczóm zastosowaniu do dawnćj szlachty 
Rossyjskićj, Najwyżej zatwierdzić raczył i wy- 
konać rozkazał. — Przezez Rady Varstwa,_ 
(podpisano) Xiążę J. Wasilczykow. ~ 
Zdanie Rady Państwa. 
Wypis z Protokółu Departamentu Spraw 
Królestwa Polskiego z dnia 9. Listopada 1839 
roku: Rada Państwa, w Departamencie Spraw 
Królestwa Polskiego, rozpoznawszy kwestyę 
względem oznaczenia praw dawnej Szlachty 
Polskićej w porownawczóm zastosowaniu do 
dawnej szlachty Rossyjskićj, wynikłą z po- 
wodu podanćj przez żonę Assessora K ollegial-, 
nego Piotrowskiego prośby o przeniesienic jéj 
syna do Igo Korpusu Kadetów do Szkoły 
Prawa, do którćj, podług ustawy przyjmo- 
wane są tylko dzieci z dawnej dziedzicznćj 
szlachty Rossyjskiej, znajdu'e, że szlachta ta- 
kowa, w pisana do 6go działu księgi genea- 
logicznćj, na zasadzie prawistniejących, nie 
używa żadnych szczególnych prorogatyw 
rzed nowo żasłużonem rodowem, czyli dzie- 
dźicznem szlachectwem oprócz prawa umie- 
szczania swych dzieci na wychowanie w To- 
warzystwie panien” szlachetnego urodzenia 
i w szkole prawoznawstwa, i dla tego cała 
kwestya, mająca być teraz rozwiązaną, może 
- się tylko w tem zawierać, jakićj mianowicie 
szlachty Polskićj dzieci, mogą na tejże zaśa- 
dzie, być umieszczane we wzmiankowanych 
zakładach. Dla rozwiązania tćj kwestyi, zwa- 
żywszy, że dn 6go działu księgi genealogicz- 
nćj wpisują się takie tylko familie szlacheckie 
Cesarstwa, których* dowody sięgają lat sto 
i więcćj, Rada Państwa, zgódnie z opiniją 
"Namiestnika Xięcia Warszawskiego mniema, 
że i ze 'szlachty Królestwa Polskiego, pod 
względem jedynie prawa umieszczania dzieci 
w zakładach edukaryjnych, ci tylko mogą być 
uznawani za równych: dawnój sztachcie, Ros- 
syjskićj, którym ustańowiona, w roku 1836 
w Królestwie Polskiem,: Heroldya wyda świa- 
dectwo,'iż dowiedli, że przodkowie ich byli 
szlachtą od lat stu i więcej. Podług tćj za: 
sady, Rada Państwa postanowiła rozstrzygnąć 
i prośbę żony Assessora Kollegialnego Pio- 
trowskiego, względem przeniesienia jéj syna 
z lgo Korpusu Kadetów -do Szkoły Prawo- 
znawstwa. Oryginał protokółu podp. przez 
Prezesa i Członków. Z oryginałem zgodno: 


Sesars Państwa (podpisano) Baron M. 
orff. 4 

Najiaśniejszy Cesarz i Król, wynagradzając 
gorliwość i poświęcenie się dla chorych i sie- 
rot, ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia, 
Przełożonćj Szpitala w Sandomierza, Jabłoń. 
skićj i Panny Demek znajdującej się przy 
Szpitalu w Mieni, udarować je raczył złolemi 
krzyżami, na szyi nosić się mającemi. 


Francya 
Z Paryża, dnia 31. Grudnia. 

W czoraj przez cały „zień we wszystkich 
kościołach Paryża modlono się za wyzdrowie- 
nie Arcybiskupa Paryskiego i wielki wszędzie 
dla dostojnego chorego obiawiano udział. 
Marszałek Soult osobiście dowiadywał się o 
stanie zdrowia jego a Król w tym samym če- 
lu często Adjutantów swoich posełał, Nocy 
zeszłćj choroba Arcybiskupa coraz bardzićj się 
wzmagała, a misiaj o godzinie 10. rano Bóg 
Wszechmocny Arcypasterza tego do wiekui- 
stćj powołał chwały. — Xiądz de Quelen, 
drugi syn Szefa szwadronu, Hrabi Quelen 
rodził się w Paryżu dn. 8. Październ. 1778. r. 
i piastował od lat 20 wysoką godność Arcy- 
biskupa Paryskiego, która na niego przeszła 
po Kardynale 'Tallejrandzie Perigord. Zwłoki 
śmiertelne Arcybiskupa z wszelkiemi dosto. 
jeństwu jego. przynależącemi * się: oznakami 
czci w sklepieniach Notre- Dame złożone bę-- 
dą. Następcą jego mienią Xiędza Donnć Ar- 
cybiskupa w. Bordeaux. — ` s 

Monitor obejmuje 
„opahan Powszechna 

nia obejmuje dwa pisma z Konstantynopola 
z d. 4, m. b., w których niegodrym slim 
Admirala Lalande kłamliwie obwiniają, że 
Achmeda (Kapudana) Baszę do odpadnięcia 
zachęcał i zdradę ego popierał. Umocowani 
jesteśmy do oświadczenia, że to kłamstwem. 
Prawda, że Admiral i alande, zrażony śmier- 
cią sułtana i planami, które Kapudan Baśza 
Chosrewowi Baszy przypisywał, sądził, iż 
nie wypadało dlań wstrzymy wać flotte ture- 
cką od wypłynienia z Dardanelów; ale przed: 
stawiał Admirałowi tureckiemu, że jeżelib 
do Kandyi udac się chciał, jak sam powiadał, 
zdawałoby się, i4 ma zamiar wydać flotte 
swoję Meha:edowi Alemu; dostąpił więc od 
niego przyrzeczenia, że w Rhodus rozwinię- 
cia się wypadków. doczekać się zechce. Wśród 
takowego przesilenia Admirał Lalande, ma- 
jący podówczas tylko 4 okręty liniowe pod 
rozkazami swćmi, na przyrzeczeniu Basz 
przestać musiał. "Taki to w istocie zachodził 
stósunek między Admirałem francuzkim i do- 
wódzcą flotty tureckićj. Oświadczamy uro- 


następujący artykuł: 
Gazeta z d. 2). Gru- 
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czyście, że rozsiewane według Gazety: Po- 
wszechnćj przez Dragomana Kapudana Baszy 
pogłoski, całkiem są bezzasadne i szczeróm 


kłamstwem, « 
Najważniejszym punktem mowy od tronu 
do obrad nad projektem do adressu będzie 
sprawa algierska, i można sobie wystawić, że 
się wszystkie strony nawzajem o teraźniejszy 
stan rzeczy obwiniać będą. Konstytucyo- 
nista powiada dziś, że błędów popełnionych 
w Algierze samym Ministeryom od 1830 roku 
i zarządzcom tćj prowincyvi przypisywać nie 
można, lecz że wina tego i na lzbę deputo- 
wanych spada, a wina ta w czasie obrad nad 
projektem do 'adressu jeszcze się większą |a- 
każe. Zdaje się istotnie, powiada ten dzien- 
nik, że w wszystkich niemal biórach znaleźli 
się deputowani, którzy wyrazy mowy od tro- 
nu o utrzyswaniu Algieru, którego już wię- 
cćj nie opuścimy, ganili, które my bez 
ogródki uwielbiać musimy. Łatwo pojąć, dla 


czego przeciwnicy raz jeszcze powstają prze- ’ 


ciw kolonizacji Algieru, którćj cały naród 
pragnicz ale dziwi nas. że nikt głośu swego 
przeciw tymże nie podniosł. Wśród takićj 
różnicy zdań lzba zawsze uczucie narodu na 
oku mieć powinna, a wiadomo jéj, że kraj 
nigdy o opuszczeniu Algieru nie myślał, Wła- 
śnie dla tego, że niektóre wielkie mocarstwa 
krzywem na to spoglądają okiem, jest naszą 
powinnością, władzę naszę tamże ustalić i 
wzmocnić. Rząd poznał ten obowiązek. choć 
nieco za późno; ale gdy mowa od tronu po 
raz pierwszy stanowczo w tćj sprawie prze- 
mawia, zastępcy narodu sprzeciwiać się temu 
nie Ro Opuszczenie Algieru haniebną 
byłoby rzeczą, a tém haniebniejszą, gdybyśmy 
to uczynili w chwili, gdzie nas Arabowie chcą 
gwałtem wypędzić. Sciągnęlibyśmy przez to 
śmiech całój Europy na siebie. —  Pobic 338 
Abdet- Kadera, kilka tysięcy Arabów trupem 
położyć i następnie kraj ten krwią naszą prze- 
siąkły, opuścić, byłoby szaleństwem i barba- 
rzynstwem. Wypada nam Arabów pokonać 

i rząd nasz nad nimi ustalić, bo tylko tym 
sposobem honor Francyi ocalimy. Smutno 
2aś, że rzeczy te tylokrotnie deputowanym 
na pamięć pag rodzié musimy, « 

„ wstąpienie P. Guizota do wyszłego z koa- 
lieyi Ministeryum coraz bardziéj się podobném 
do prawdy staje. Opinia publiczna mocno pod 
względem tego uzdatnionego męża zdanie swe 
zmieniła, bo nawet i dzienniki opozycyjne 
przemawiają z niejakim szacunkiem o tym na- 
czelniku doktrynerów.  Jestże to skutkiem 
zaszłego w czasie koalicyi połączenia się, albo 
też, czemubyśmy chętnićj wierzyli, coraz 
bardzićj zwiększającego się upodobania w bez- 


stronności, która się teraz w jednostronnćm 

niegdyś dziennikarstwie trancuzkićm objawia? 
Admirał Rosame| wyjechał wczoraj do Tu- 

lonu, gdzie obejmie dowództwo nad utwo- 

rzoną tamże eskadrą odwodową. 

‘` Konstytucyonista powiada: „Dziś po- 


wszechnie głoszą o zmianie Ministeryum i o 


wstąpieniu Pana Guizota do gabinetu. Już 
od czasu otwarcia posiedzenia uważano, że 
się ten naczelnik doktrynerów naprzód do 
dworu, a potćm do najznakomitszych ezłon- 
ków Ministeryum zbliżał. W zeszły wtorek 
znajdował się Pan Guizot na pokojach u Mar- 
szałka Soulta i było można destrzedz, że w 
najlepszćm zostawał porozumieniu z Prezesem 
rady gabinetowój, który jeszcze w czasie 0- 
statniego przesilenia msinisteryalnego o Panu 
Guizocie i jego przyjaciołach sluchać nie chciał. 
— W sali obrad Izby wiele znaczące słowa 
świadczyły o zupełnej zgodzie, panującćj mię- 
dzy doktrynerami a ministeryalnymi deputo- 
wanymi. Nareszcie wiadomo jest całemu 
światu, że niedawno temu ofiarowano Pana 
Guizotowi urząd Posła francuzkiego w Lon- 
dynie. Nie myślano jednak w téj mierze szeze- 
rze; nie myślą bynajmnićj usunąć Generała 
sebastianiego i Pan (Guizot nie myśli także o 
zaniechaniu swego, parlamentarnego stanowi- 
ska. Byłto tylko wstęp do dalszych układów. 
Układy te juź teraz dość daleko posunięto, jak 
się domyślać można. Według krążących po- 
głosek, zostalby Pan Guizot Ministrem spraw 
wewnętrznych, Pan l)uchatel przyjąłby wy- 
dział budowli publicznych i handlu, Pan Du- 
faure zająłby miejsce Pana Testego, a Generał 
Cubieres mie:sce Generała Schneidra. Tak 
tedy Panowie Cunin Gridaine, Feste i Schnei- 
der wystąpiliby z Ministeryum, a jeden wy- 
dział ministeryalny eałkiemaby upadł. Nie po- 
ezytujemy pogłosek tych za całkiem bezzasa- 
dne, ale zdaje się, że zmian takowych przed 
ukończeniem obrad nad adressem mie roz- 
poczną, * s . . 
Kuryer franeuzki następujący zawiera - 
artykuł: »Frudno była pogodzić między sobą 
równoczesne oświadczenia, złożone przez 
Ministrów w tiórach o niezmienności ich po- 
lityki pod względem Wschodu, i oświadcze- 
nia Morning Chroniele i Gazety.po- 
wszechnćj. Rząd angielski poczytuje się 
upoważnionym do: powiedzenia, że Francya 
skłonna jest plany swoje zmienić. Tyłe zaś. 
jest prawdziwego, że zwinne nasze Ministe- 
ryum, dowiedziawszy się o wnioskach Pana 
Brunnowa, przyznało, iż „pytanie przez to 
zmienną przybiera postać, i iż nanowe mo- 
Źnaby układy. zawiązać. Na mocy tego dy- 
plomatycznego oświadczenia rozliczne czynić 
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można domysły. Co się nas dotyczy, założy- 
libyśmy się, że gabinet francuzki ustąpi, jeżeli 
już nie ustąpił. Zresztą wyprawa rządu ros- 
syjskiego przeciw Chanowi Chiwy, rozpo- 
częta niezawodnie w zamiarze zatknięcia cho- 
rągwi rossyjskićj naprzeciw angielskićj, jest 
ważnym pośrednim wypadkiem, który zawią- 
zane układy znacznie utrudzić może. Byćby 
mogło, że rząd angielski, porównywając owę 
wyprawę z wnioskami Pana Brunnowa, nie 
znajdzie wielkić; zgody między komentarzem 
a oryginałem, i że dziwne zaufanię, pokła- 
dane przez Lorda Palmerstona w rządzie ros- 
syjskim przez to osłabione zostanie, Dostrzegą 
niezawódnie, że Rossya w Azyi tójże samej 
co Anglia trzyma się taktyki. l Rossyanie za- 
pewniają o swojćj bezinteressowności, nie 
występu'ą jako zdobywcy i tylko o chwilo- 
"wóm wkroczeniu rozprawiają. Nie potrzeba 
jednakże bardzo bystrego dowcipu do prze- 
powiedzenia, że, jeżeli Rossyanie po zdoby- 
‘ciu Chiwy kiedyżkolwiek ją znowu opuszczą, 
wtedy to dopiero uczynią, gdy Anglicy z Ka- 
bulu ustąpią.« 7 i 
: Anglia. $ 
Z Londynu, dnia 28. Grudnia. — | 
 «Morning- Chronicle umieściła dzisiaj 
u ZE oz a OE z 
*cuzkiego nawet i w tym przypadku, 
do whiosków Anglii i Francyi przychylić się 
miało. © Wyświeca ona przy tej sposobności 
istotę przymierza angielsko-francuzkiego i mię- 
dzy innćmi tak się tlumaczy: « Przymierze to 
- wydało owoce swoje,  Ochroniło ono 
iszpanię od absolutyzmu i nie dozwoliło tam 
_ przystępu wpływowi Europy północno-wscho- 
dnićj. Ocaliło téż niepodległość 'Turcyi, za- 
grożoną i podkopywaną, gdy tego przymie< 
rza jeszcze nie było, t. j. pod zarządem ań- 
gielskich Torysów i francuzkich Le itymi- 
stów. Ci, którzy wolności Hiszpanii i nie- 
podległości Turcyi nie chcą, ‘słusznie robią, 
jeżeli przeciw angielsko - francuzkiemu przy- 
“ mierzu głos swój podnoszą. Zniweczyło bo- 
wiem ich nadzieje i ich wsteczne plany. Ła- 
` two więc pojmujemy napastowania ze strony: 
francuzkich Legitymistów i naszych Torysów 
przeciw związkom Anglii z Francyą; ale nie 
pojmujemy pocisków liberalnych francuzkich 
gazet, np. Presse, Journal de Parisit. p: 
Nie pojmujemy, dla czego one przymierze 
to zerwać pragną, i na co one narzekają, bo 
przymierze to czysto przeczące ( negative ). 
Główne jego cele, w Hiszpanii i Konstanty- 
nopolu, osiągnięte, * Francya posiada i wy- 
wiera zupełną wołność w czynach swoich 
w Madrycie równie jak w Egipcie i to w zu- 
pełnćj niezayyisłości od Angli. O tyle przy- 


gdyby 
i 


mierze to poczytywać można za 
Każdy dla siebie działa.  Jakićjże większej 
wolności przeciwnicy przymierza życzyć so- 
bie mogą? Widzimy tylko jednę drogę, na 
którójby je zniweczyć mogli, a tą drogą woj- 
na — wojna z Anglią. A to dla czego? Z ża» 


nieistniejące. 


<dnćj innćj przyczyny, jak dla dfaźliwyości na- 


rodowej, dla ambicyi, aby się przekonać, 
czyja flotta rnoeniejsza i lepsza! Czyż może 
być co niegodziwszego i przewrotniejszego ? 
Nie chcemy jednak wpływu tych zagrzewa- 
czy do nieprzyjążni zbyt lekce ważyć. Nie 
oświadczają oni wprawdzie zdania lianoj 
stronnictwa, ale te ustawiczne krzyki nie tylko 
na zaślepionych, lecz nawet na umiarkowa- 
nych nareszcie wpływ jaki wywierać mogą. 
Znamy my też nikczemne pobudki tych Jch- 
mościów. A tak ponieważ P. Thiers za sprzy- 
mierzem z Anglią się oświadczał, P. Lamar- 
tine, chcąc być równie oryginalnym w poli- 
tyce jak w poezyi, za sprzymierzem z Ros- 
syą się oświadcza i zasady swoje w Presse 
obwieszcza. Oprócz tego zaciętość prassy 
naszćj obraża delikatność Francuzów, żądają- 
cych, aby prassa nasza — która się na wszyst- 
ko targa, nawet na spokojność i niewinność 
naszćj młodćj Królowćj — zawsze pewnej 
Er i i ości. „Ale jest 

to — zdaniem naszćm — naz yt wielką dra- 
źliwością, Wystawmy sobie, iżby wolność 
druku była i za Renem, po za Alpami, za 
Elbą, a nawet i wy Petersburgu i Moskwie, a 
przekonalibyśmy się natychmiast, jakieby za- 
targi między (rancuzką a pruską i rossyjską 
prassą powstały. (Gdyby tam była wolność 
druku, te potoki żółci, wylewane teraz w 
Francyi przeciw nam, ianyby wzięły kierue 
nek a nam dałyby pokój. Tak tedy wolnoś ć 
obydwóch krajów stała się źródłem nieprzy- 
jaźni, zamiast coby miała być rękojmią poko- 
ju. ` Złosliwe kłamstwa jednych, zapaiczywe 
odezwy drugich wystarczają, aby zawisne 
namiętności milionów ludzi na obudwóch 
stronach obudzić, a ogół ludności, którćj in- 
teres pokoju wymaga, staje się ofiarą zawzię- 
tych głupców albo złośliwych szalbierzy,« 

Królowa miała powziąć zamiar ustanowie- 
nia nowego diaid orderu na pamiątkę 
swego zamęścia. À f 

Ma wychodzić w Londynie nowy dziennik 
polityczny, należący do stronnictwa Torysówy, 
pod napisem: «Brilannia«, f 

W porcie Portsıinouthskim panuje wielkie 
oruszenie pomiędzy liniowemi okrętami, 
bkręt liniowy « Blenheim« otrzymał przezna- 
czenie do Indyi Wschodnich. 2 

Wspomnieliśmy już dawnićj o posłannic- 
twie Doktora Boyyrioga od rządu angielskiego 


do Niemiec w widokach handlowych, mz te- 
raz zaś udzielamy niektórych wyjątków z jego 
sprawozdania, gdzie mówi o stanie przemy- 

owym Niemiec, sądząc iż rzeczy takie nie 
będą bez niejąkiega dlą, „czytającego zajęcia: 
« W Niemczech coraz się;bardziej przekony- 
,wują, że fabrykacya tylko tam z korzyścią 
prowadzoną być może, gdzie naturalne stó- 
sunki jé) sprzyjają, i że płonnie na towary 
rękodzielnicze obrócone kapitały po najwięk- 
szćj części rolnictwu są ujęte. - Już obecnie 
cierpi ta ostatnia galąź w państwach niomiec- 
kich i ztąd jestem tego przekonańia, że jeżeli 
otwarcie odwzajemnimy przyjaciel i sposób 
myślenia rządu pruskiego, natenczas rolnictwo 
w Niemczech w tej ważnej z przyna- 
leżny mu wpływ wywierać będzie. ` Atoli 
rolnictwo samo, w sposobie, w jakim takowe 
w rękodzielniczych powiatach pruskich i sas- 
kich, tudzież w innych państwach niemiec- 
kich, w związku z fabrykami się odbywa, na- 
daje temuż ostatniemu, przy inałćj płacy ro- 
botnika, nad nasze znaczne korzyści. Dla 
wyrabiania płócien między innćmi, w któ- 
rych Niemcy bardzo celu:ą, jest w. Prusiech 


250,000 warstatów tkackich, lecz z tych tylko . 


40,000 są zupełnie czynnćmi; reszty, to jest 
210,000 warstatów używają włościanie pod- 
czas godzin wolnych, prawda, iż tylko do 
własnego spotrzebowania. Prócz tego zapo- 
minać nie należy, że Anglia w rękodzielnic- 
twie, tak pod względem czasu, jakoteż massy 
swych kapitałów i doświadczeń, jakich przez 
swój handel po całym, świecie nabyła, do- 
tychczas przodkowała. Atoli wszystkie te 
korzyści przed postępem innych narodów po- 
woli znikać zaczynają, i tak Prussy już pod 
względem swoich związków wewnątrz, które 
"dawnićj tylko w Anglii w tym rodza u istnia- 
ły, co raz się bardzićj do nićj zbliżają; od 
czasu pokoju założono w samych tylko Pru- 
siech 5000 angielskich mil doskonałych gościń- 
ców. Szkody, jakie Anglia przez wszystkie 
te okoliczności poniosła, okazują się naprzód 
` W wyrabianiu, które szczególniej w Mansże- 
sterge jest wielkićj wagi. W r. 1828 wpro- 
wadziły Prusy w swój kraj 38,566 cetnarów 
surowćj bawełny, w roku zaś 1837: 240,315 
cetnarów. — Przędzy bawełnianćj wprowa- 
dziły w r. 1828 tylko 93,511 cetnarów, 1836 
już 229,745 cetn.; przeto pomnożone wpro- 
wadzenie surowój bawełny wynosiło wpra- 
wdzie 600 procentu, pomnożone wprowa- 
"dzenie przędzy bawełnianćj zaś tylko 250 
procentu, czyli pół-trzecia raza tyle; atoli i 
ten stosunek trwałym niepozostanie, bo te 
same okoliczności, które angielskie wyroby 
*tkackie z niemieckich targów wyrugowały, i 
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przędzę z nich wyrugują. 
w berlinie „nastawano iz wielu stron mocno 
na podwyższenie cla od przędzy bawełnianćj ; 
większość, oświadczyła się przeciw temu, ale 
tylko z tego powodu, że obecność komissarzy 
Anglii, Francyi i Stanów Zjednoczonych, ro- 
kując. lepsze widoki dla handlu z. zagranicą, 
w zbudzała w nich nadzieję, iż ia” Tosara 
ich na przyszłość przyjętemi zostaną. Lecz 
przez to we własne ręce Anglii dalsze powo- 
dzenie angielskich rękodzielni oddano. ` Atoli 
przedewszystkiem życzeć należy, aby angiel- 
skich robotników pod. względem ich płac 
zarobkowej z błędu wyprowadzouo, tudzie $ 
aby takowi istotnej korzyści swej nie w pod- 
wyższeniu płacy, ale w tém szukali, by-jak 
najtanićj Żyć, a tém ‘samém: z płacy swojćj 
jak najwięcćj na przyszłość sobie oszczędzić 
mogli. Tego zaś dostąpiliby najłatwićj przez 
zaprowadzenie ile możności wolnego handlu 
wszelkiemi płodami, a mianowicie takiemi, 
które do zwyczajnego życia niezbędnie są po- 

« trzebne, Do tego już konieczność sama przy- 
nagla.« TEN 


Na kongresie cła 


Hiszpania. 

W liście jednym z Madrytu'z d. 19. Gru- 
dnia, umieszczonym w dzienniku angielskim 
Globie, wyrażone między innemi: »Zape- 
wniają, że Królowa Regentka, słuchając rady 
Pana Martineza de la Rosa, oświadczyła w li- 
ście swoim do Hspartery, iż, jeżeli tenże listu 
Brygadyera Linajego publicznie nie zgani i je- 
go samego od wojska nie usunie, ona za re- 
gencyą podziękuje. Umiąrkowani mają na- 
dzieję, źe się Espartero do żądania Królowćj 
przychyli. Żagorzalcy przeciwnie twierdzą, 
że Espartero ani jednego, ani drugiego nie u- 
czyni, ponieważ Brygadyer Linaje całe jego 
posiada zaufanie. Jestto istotną prawdą gdyż 
Espartero bez rady jego nienie przedsięwe- 
żmie, i en to właśnie napisał manifesta prze- 
ciw Narvaezowi, (ordowie, Juncie sewill- 
skićj i Jovellanosom, które tyle krzyku naro- 
biły, Sama Xiężna Wittoryi wyznaje, że już 
po trzy razy starała się. skłonić męża swego 
do usunięcia Brygadyera Linajego, ale e 
jéj oświadczył, że „pod żadnym warunkiem 
nie oddali męża, który każde, dane mu pole- 
cenie, jak najskrupulatnićj wypełnia. Nie je- 
den mąż postępu cieszyłby, się vy duchu, gdy- 
by Królowa Regentka urzędowanie: porzuci- 
ła. — Listy od armii zapeywniają, Że wojna 
w Aragonii i Walencii nagle ukończoną zosta- 
nie, 1 to nim się kto spodzieje, że'albowiem 
położenie Cabrery jest niepomyślne dowodzi 
łego najlepićj usunięcie się od niego mężów, 
jakimi są Don J. Jaime, Torera 4 plebań z 
Gijony, if 3 
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",,Dania. 
Z Kopenhagi, dn. 31. Grudnia. 

Redaktor Kjóbenhavnspost został, jak 
jaś donosiliśmy, pod d, 28. b. m. przez Kan- 
cellaryą duńską zaskarzony z powodu umie- 
szczonego w wspomnianym dzienniku arty- 
kułu, Ale niewiadomo, o który artykuł w 
ostatnich dwóch numerach pociągają go do 
odpowiedzialności. ' 

W redakcyi dziennika Dager ma od No- 
wego Roku znaczna zajść zmiana. Nowi re- 
daktorowie tegoż, PP. Tyge, Becker i Jerzy 
Carstensen, wydali w tćj mierze Pore, w 
„którym między innemi pod względem krajo- 
wśćj polityki oświadczają: „Ze sobie za naj- 
świętszy poczytują obowiązek żywić i wzma- 
eniać przywiązanie ludu do rządu Konstytu 
cyjnego, darowanego przez drogiego Xięcia, 
którego śmierć Dania opłakuje, z szczegolnćj 
pieczołowitości ludowi swemu, i że do tego 
zmierzać będą, aby instytucya ta mocno się 
w sercach ludu zakorzeniła i z przekonaniem 
tegoź się zrosła, i żeby swoje prawdziwe 
znaczenie otrzymała jako ogniwa rozwijania 
się wewnętrznego urządzenia ojczyzny, i jako 
węzeł miłości i wiernosci, mający lud ściślćj 
z tronem połączyć.« 


1 AWS t ry a 
Z Wiednia, dnia 28. Grudnia. 

Nie bez zadziwienia czytają tu w gazetach 
angielskich,* oraz i w piektórych niemieckich, 
szczegółowe doniesienia o pewnych nadzwy- 
czajnych koncessyach, . które Rossya ż wla- 
snego natchnienia pod względem zagadnienia 
Wschodu uczynić miała. Przyzwolenie tako- 
we, zważa'ąc na istotę polityki rossyjskićj 
musi samo przez się za niepodobne do' wiary 
uchodzić a to tém bardziej, ponieważ stano- 
wisko Rossyi na Wschodzie nietylko nie stra- 
ciło na siłach , lecz raczej się wamocniło. Ale 
kiedy jeszcze prócz tego czytamy, że Cesarz 
Mikołaj dó tych koncessy! się skłonił li tylko, 
aby przez to Anglią i Austryą pozyskać a tem 
samém przez poskromienie ehmeda Ali Fran- 
eyę'w kłopot wprawić, tedy istotnie nie wie- 
my, kto większego godzien politowania, czy 
wynalazcy takich bajek w Londynie, czy tóż 
ich potakiwacze w Auszburgu. Ták tedy nie te 
nowiny, ale owa tajemnicza cisza względem 
tego co się w Konstantynopolu dzieje, obudza 
tu niejaką obawę. Mimo to nie zwątpiliśmy 
jeszcze o możności bliskiego pokoju, ile że na 
giełdzie wielkie panuje zaułanie. 

Z Pesztu, dnia 22. Grudnia. 
( Koresp. Norymbr.) — 'Głoszą, że Sejm w 
Presbur 


koronacyą Cesarzowćj. Dotychczasowe wy- 


otrwa aż do Wiosny i ukończy się 


padki Sejmu tego nikogo nieuprzedzonego za- 
spokoić nie mogły. -Dla błahych pytań o za- 
sady zaniedbują wszystkie materyalne interes- - 
sa, a rząd w dobroczynnych planach swoich 
małego tylko dożnaje wsparcia. > 
o KU NOŻE ME W 


‘` Kortespondent Hamburski z dn. 2. Stycznia 


zawiera następujący artykuł: « Niespodziana 
wiadomość 0 pochodzie Rossyan do Chiwy 
wielkie, jak sobie wystawić można, zrobiła 
wrażenie, Bo chociaż na pozór wyprawą dla 
skarcenia hord rozbójniczych, mógłby jednak 
ten pochód przedsięwyzięty drogą, którą Ale- 
xander (W. do lndyj się udawał, stać się 
łatwo początkiem: ńówych zatargów między 
Rossyą i Anglią. Szaćują tu korpus General- 


,Porucznika Perowskiego na 20,000 ludzi, a siły 


te zdają się zupełnie dostateczne do ujarzmie- 
nia turkomańskich i usbekiskich pokoleń Chi- 
wy, która podobnie jak jej pobratymcy w Eu~- 
ropie, starego wojennego ducha więcćj nie 
posiada. Za ewne więc nie Chiwa, lecz An- 
glicy w Alg ianistanie Rossyą niespokojności 
nabawiają. Ci więc, a nie grożące idący 
do Bochary karawanom niebezpięczeństiwo, 
za prawdziwą przyczynę qbecnćj: wyprawy 
poczytywani być muszą, dla tego też wypra- 
wa ta w Anglii jeszcze nierównie większe 
sprawi wrażenie, aniżeli w Niemczech. Uzbca. 
jania do niéj w Rossyi z największóm utaje- 
niem przedsiębrano. Wprawdzie oficerowie 
zagraniczni aiedaw no z Borodino i innych 
miast w głębi Rossyi przybyli, widzieli, żę 
wiele pułków ku okolicom morza Czarnego 
maszerowało, ale o wyprawie do okolic mo- 
rza Kaspijskiego prawie ani śladu nie było; 
co naturalnie tylko w tak rozległym i w tak 
"mało środków komunikacyjnych opatrzo- 
nym kraju uskutecznić można. 
łochy. 
Z nad granicy włoskićj, d. 17. Grudnia. 
(Gaz. Kolońs.) — J. Świątobliwyość Papież 
stósowynie do autentycznych wiadomości tak 
niebezpiecznie na zdrowiu zapada? iż bliskie-. 
go zgonu jego obawiać się trzeba. Po gwał- 
townych napadach febry, których przed dwo- 
ma tygodniami doznawał, tem trudaićj zdro- 
wie odzyskać może, ponieważ uciążliwe funk- 
cye kościelne ciągle odbywa, po których to 
fatygach zwykle zupełne następuje osłebienie. 
Do choroby raka yy twarzy przystąpiła je- 
szcze ostatnićmi czasy puchlina nóg i kan- 
kryczne wrzod: + przez co cierpienia Ojca 
świętego istotnie groźny i nader niebezpie- 
czny przybrały charakter. Na przypadek zej. 
ścia jego już są domysły względem następstwa; 
owszechnie rozumieją, że wybór padnie hg 
ardynała Angelo Mai (ur. 1782, r.) 
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Turcy a W 

Z Konstantynopola, dnia 11. Grudnia. 
(lipska Gaz. powsz.) — Nagła PARE. w po- 
stępowaniu Porty z Posłem francus im, nie 
może. zależeć na żaden'sposób od przytacza- 
nych. powszechnie powodów. Czyn. sekre- 
tny Admirała Laland przy ucieczce Kapudana 
aszy równie dobrze znany „był od dawna 
Porcie, jak całemu światu, i jeżeliby się na 
żadnćj innćj drodze nie była o nim -dowie- 
działa, nie byliby. zapewne Posłowie, zazdro- 
snćm na Francyą spoglądający okiem, okoli- 
czności tćj milczeniem pominęli i owszem o 
wszystkich szczegółach byliby Portę zawiado- 
mili. Mimo to wszystko wzmaganie się wpły- 
wu francuzkiego u Porty od bitwy pod Nisi- 
bem tem trudniejszem było do wytłumacze- 
nia, gdy dokładnie wiedziano, że gabinet tuil 
leryjski mocno sprzyja Mehmedowi Alemu 
i jego roszczeniom. Z zadziwieniem przeto 
zapytać się należy, co się takiego wydarzyło, 
że Dywan, nagie stary i zapomniany już wy- 
padek wznawiając, z oburzeniem odwraca się 
od Pana Pontois, który się obawia utraty ca- 
łego wpływu, jaki dotąd Francya w Konstan- 
tynopolu posiadała. Zeby bowiem przybycie 
ìi zeznanie dragotmana, który znajdując się na 
okręcie admiralskim w czasie ucieczki flotty, 
pełnił obowiązki tłumacza w rozmowie mię 
dzy Kadudanem Baszą a Admirałem Lalande, 
i który teraz z Alexandryi zemknąć zdołał, 
mogły taką za sobą pociągnąć zmianę rzeczy, 
bez wydarzenia się innych wypadków, naglą- 
cych Portę do takowego posiępowania, tem 
mnićj podobném do prawdy być się zdaje, 
gdy w samym Dywanie liczne i potężne 
stronnictwo krok Kapudana baszy, za krok 
uczyniony w interessie panowania Islamu na 
wschodzie Poczytyywało. Dopóki same. WY. 
padki dostatecznych nam nie dostarczą wyja- 
śnień, trzeba pozostać przy przekonaniu, żę 
niedawno temu inna jaka ważna wydarzyła, 
się okoliczność, z powodu którćj Porta po- 


czytała za rzecz przyzwoitą odłączyć się od ` 
onięcznym wypadkiem tego 


Francyi, Ale k 
ostalniego czynu będzie, że się jednemu lub 
kilku innym mocarstwom tak bezwzględnie 
w „ob,ęcia rzuci, jak to dotąd względem Fran- 
cyl czyniła. „Ze SIĘ już nawet coś podobnego 
stało, okazują ścisłe, i poufałe związki między 
Łordem Ponsonbym a Dywanem, i nietrudny 
jest teraz wniosek; jakićj się polityki Porta 
względem Mehmeda Alego chwyci. — Ko- 
- niecznym skutkiem upadku wpływu francuz- 

iego musiało także być zupełne zniweczenie 
wszelkich usiłowań żeńskiego. dyplomatyka, 
wysłanego tu, jak wiadomo, przez.Mehmeda 

lego, któryby sprawę jego popierał. Zape- 


o Tsmaelu Baszy od dni 
kilku przystępu do Sulianki matki cya dni 


A aay za pośrednictwem dy. 
plomacyi europejskićj odbywać się będą. 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, — » Dziennika domowego « 
wyszedł Nr. Lona r. 1840; zawiera: 1) Cztór 
spotkania przez K. z T. H. 2) Domy i zatru- 
dnienia Polaków w XV. i XVI. wieku przez 
W. A. Maciejowskiego. 3) O wpływie kobiet 
na życie społeczności, przez J,B. 4) Poezyja. 
Modlitwa przez 6, 5) Mody i objaśnienie 
przyłączonej ryciny mod. że 

Ze Lwowa, — » Tygodnika rolniczo-prze - 
mysłowego« Ad. Kasperowskiego . wyszedł 
Ner. 51.1 obejmuje: 1) Sieczkarnia kanad j- 
ska, 2).O chorobie pyskowej i racicznej. - 3) 
Sposób otrzymania ož garncy wódki z korca 
kartofli. (Dokończenie.) 4) Q pożytkowaniu 
zmarzłych kartofli. 5) O korzyściach miesza- 
nia słomy z paszą zieloną. 6) Kit do drzew, 
7 O młynie wietrznym. 8) Wiadomości 
czasowe. 

Z Petersburga, — Wkrótce będzie gd- 
dany do druku Noworocznik polski pod tytu- 
łem: Niezabudka. Wydawca Jan * Bar- 
szczewski. © Pisemko to, którego objętośc zaj- 
mie do 230 stronic, składać się będzie z utwo- 
rów w wierszu i prozie, po większćj części 
oryginalnych. Wydanie ukończone będzie 
z nowym rokiem 1840. 

(z R, Lw) — Cesarz Alexander po za- 
jęciu Moskwy przez Francuzów. = Je: 
nerał dywizyi Michałowski: Danilewski, po- 
mnożył pamiętniki swoje o rossyjskich 464 saba 
wach z roku 1812 do 1814, nowćm dzie em, 
mającćm za przedmiot katastrofę Moskwy; 
a że dzieło to zawiera w sobie wiele nowych 
ciekawych szczegółów, umieszczamy z niego 
podług rossyjskich dzienników. wypis naste- 

ujący: 1 Właśnie dowiedziano się w Peters- 
nsi że Kutuzow prżed przyjściem Francu- 
zów ustąpił z Moskwy. 
der nie miał jeszcze urzędowca 


puiący: „Adjutant Xięcja Kutuzowa doręczył 
mi list, w którym tenże żąda ode minie urzę. 
dników policyi, którzyby armii na gościńcu 
ryezańskim towarzyszyli, Oświadcza, iż z 
żalem A rnae Moskwę, Najjaśniejszy Panie! 
Postępek Kutuzowa rozstrzyga los stolicy ca- 
łego Państwa. Rossyja przerazi się i zdu- 
mieje, gdy-się. dowie, że oddano na łup mia- 


„cudzoziemiec, 
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sto, w -któróm się wielkość Rossyi jednoczy, 
i w którem popioly "Twoich N. Pauie przod- 
ków spoczywają. Co do mnie, idę za armiją. 
Kazałem uwieźć wszystko, nic mi już. nie po- 
zostaje, jak. tylko opłakiyyać los.mojćj ojczy- 
zny?t* A że Hrabia Rostopczin w liście swoim 
dwóch głównych okoliczności nie objaśnił, 
mianowicie: 1) Z jakich powodów /Biążę Ku- 
tuzow cofnął się i nie stoczył bitwy pod Mo- 
skwą; 2) Dla czego zwrócił się kuliyezanowi, 


co najbardziej miepokoiło Cesarza, ponieważ - 


gościniec ryezański pod względem wojsko- 
wym nie był wcale do odwrotu dogodnym, 
posłał więc Cesarz natychmiast Jenerała - Ad- 
jutanta Xięcia Wołkońskiego tak dalej rzecz 
rowadzi: Nazajutrz.po odjeździe Xięcia Woł- 
j ssak d.9.(21.) Wrześ. o god, 9. w wieczór, 
rzybył do Petersburga Pu kownik Hrabia 
Michaud, od Xięcia Kutuzowa z raportem, 
na który z niecierpliwością oczekiwano. Je- 
chał on l à rb: c 
spotkał ilka tysięcy mieszkańców , którzy 
z Moskwy i tamtejszych. okolic się wynieśli, 
Na tćj drodze, mówi Michaud; (z urodzenia 
ze sposobu myślenia Rossy ja- 
nin), widziałem, iz lud tą jedną tylko myślą 
był ożywiony, że ojczyzna jego nieponiszczo- 
ną nie zostanie, i że nieograniczone, do tronu 
przywiązanie jego było niezachwiane. Na 
widok tego moim oczom przedstawiającego 
się obrazu, oddawałem się na przemiany to 
smutkowi, to radości. í 
: ( Dokończenie nastąpi. )) - 


Podaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, że Ur. Michał Roszkiewicz, po- 
siedziciel dóbr, i Ur. Karolina Wilhelmi- 

a z Oleariusów owdowiała Paritius, 


ontraktem przedślubnym z dnia 20. Czerwca 
„r. b. wspólność majątku i dorobku wyłączyli, 
N 


‘Krotoszyn, dn. 27. Listopada 1839. | 
Król. Pruski Sąd Ziemsko- miejski, 


OBWIESZCZENIE. 
Interessenci niewiadomi lub ich sukcesso- 
rowie następnie wymienionych w depozycie 
naszym znajdujących się mass, jako to: 
1) Massy Józefa Paprzyckiego w ilości 
43 tal. 4sgr. 10 fen, 
2) Massy Gosławskiego, 40 — „yy — 
3) Christiana lllmann, . „ — 10— „ — 
4) Antoniego Załyńskiego 3— 3— 11 — 
_5) Tomasza i Antoniego 
Kurzawy «4... T= ERS Sr 
) Ludwika Bergmana , 9—18 — 9 
) Marcella Topinskiego. „ — 27 — 8 
8) Jonasa Kuttnera , , „—413— 1 
9) Rocha Guligoskiego „ „ — 11 — 5 


MILI 


rzez Włodzimierz i Jarosław , gdzie 


Obligi długu państwa% . » 


wzywają się miniejszćm, ażeby praw swych 
własności lub inne jakiekolwiek pretensye w 
ciągu prekłuzyjnym tygodni 4. przed nami 


szameldowali i. wykazal, i gdyby takowe na 
y 


prawie sukcessyonalnym zasadzały się, jako 
sukcessorowie należycie wylegitymowali się, 
gdyż wymiezione massy po upłynieniu ozna- 
czonego' przeciągu czasu, jako niemającę 


właściciela, do kassy wdów urzędników są-' 


dowych odesłane zostaną. 
Pleszew, dnia 20. Grudnia 1839. 
Król. Prus. Sąd Ziemsko - miejski. 


vot DONIESIENIE 
tyczące się praadaky baranów z owczarni za- 
rodowej w Grambschiitz, Namysławskie- 
go (Namslau) powiatu, 
Przedaż ta rozpocznie się na rok 1840. dnia 
20. Stycznia, którymto końcem ustanawia się 
poniedziałek i czwartek 
każdego tygodnia, i w tych dniach upowa- 
Żnion wyraźnie do tego inspektor Pan Paeckel 
z Kaulwitz ciągle przedaży obecnym będzie. 
Hrabi Henckel von Donnersmark 
urząd gospodarczy dóbr Grambschiitz - Kaul- 
witz. s 


Przedaź baranów. 

, Także w tym roku znajduje się pewna 
liczba dwuletnich baranów z gniazda Infan- 
tado na przedaż w dominium Wiesholz, © 
milę od Głogowa. Trzoda wolna od wszel- 
kich dziedzicznych i zarażliwych chorób. 

Borwitz. 


zzz 
Kurs giełdy Berlińskiej. 


„| 4) 10448 1087, 
Pr. ang, obligacye 1830, . + . 4 | 403 -j 102; 
Obligi premiów handlu morsk, | — Tia] Tife 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34 101 
Obligi tymcz. Nowój Marchiidt. :} 52] 102 | 1014 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 į 1035 | 1085 
Królewieckie ito PLZ; 4) — — 
Elblągskie dito Su ET 903 | >> 
Gdańskie dito w T. + e = » | — | 475 |) — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34] 1024 | 4042 
Listy zast. VÝ; X. Poznańskiego , 4 | 1045 | 404 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 24] 1024 | 1012 
Pomorskie ito LT 334] 1035 | 10: 
Kur- i Nowomarch. dito ing 34] 4034 | 4034 
Szląskie EN kę „ „| 34] 1028 | — 
bl. zaległ. kap, 1prC. Kur- i No- 
: wój ŚMarc ez. eei -A PSZ | c= 
Złoto al marco » « „ + o « | — | 245 — 
Nowe dukaty dłe 4a. © a — -ps 18 
"Frydrychsdory * . + + + . | — 435 | 123 
Inne monety złote poStalarów. ,„ is 94 94 
Discopto e e > o » e +> — 3 4 


